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Nadesłany sobie przez J Wgo Rezydenta Zarzeckiego z 
dnia 16^28 Lipca r. z. Okólnik, dotyczący się dedykowania 
Dzieł i Sztuk przez Osoby Zagraniczne Nayjaśireyszemu C e ­
s a r z o w i  W szech  Rossyi Królowi Polskiemu i Jego Naydostoy- 
nieyszey Familii, podaje ńinieyszym do publiczuey -wiadomo­
ści i ostrzeżenia ty c h ,  którzyby b y l i  w myśli podobnych of- 
fiar c z y n i e n i a .

W  Krakowie d. i 3 Lutego 1827.
y . W 0  T i Z I C K l .

M ieroszew ski Sekr: Jen: Sen: 
O dpis do N ru  3368 z r. 1826.

O K Ó L N I K
Petersburgu  25 Czerwca 1826 r.

Okólnik z dnia 29 Lutego 1824 objawił poselstwom Ce 
sarskim zasady, wedle k tó ry ch ,  stosownie do woli wiekopo- 
mney pamięci Cesarza A lexandra ma b yd ź  postąpiono wzglę-



dein Dzieł naukowych i przedmiotów artystycznych,  k t ó r e  
autorowie życzyl i  poświęcić Nayjaśnieyszemu Panu.—  Olól-  
nik ten miał na celu zronieyszyc napływ podobnych płodów 
każdego rodzaju, któremi bez ustania zmarłego Cesarza i Mi- 
nisteryum Jego obarczano, a które po naywiększey części po­
zbawione vi szelkiey interessow itości, sprawiły ty lko niepo­
trzebne w ydatki  i jeszcze daleko szkodliwszą stratę czasu.

Jednak już przy końcu ostatniego Panowania postrzedz 
nam się dało,  iż środki w r. 1824 przedsięwzięte niebyły do- 
statecznemi; bardzo słabo bowiem zaradziły nieprzyjemnościom 
którym zapobiedz chciano. W  tych  czasach te sanie nieprzy­
jemności wznawiają się bardziey niżeli dawniey; płody nay- 
nieużytecznieysze z wszystkich stron spływają  tak do Nayja- 
śnieyszego Cesarza, jako i do Nayjaśnieyszey Cesarzowey, 3 
ja k  się zcłaje, wszystkie przepisy i prawidła przed dwoma 
laty w  tym względzie w yd an e,  i w  ów czas przez Gazety o- 
głoszone, poszły w zapomnienie.

Niecbcemy wchodzie w  badanie prawdziwych pobudek 
Autorów, którzy sądzą, iż powinni korzystać z pierwszych 
momentów nowego panowania, aby innych uprzedzić'} lecz 
potrzeba wymaga,  aby tym nadużyciom zapobiedz.

J. C. Mość przeto polecił mi: abym nietylko przypomniał 
Poselstwom osnowę Okólnika z dnia 29 Lutego 1824 r. i Je 
do ścisłego zastosowania się do tegoż w e z w a ł ,  lecz nadto,  a- 
bym do przepisów, które obeymuie, następujące dołączył:

1 )  Jiażde podanie, lub nadesłanie Dzieła Naukowego, 
przedmiotu Artystycznego,  lub Historyi Naturalney, jakiego 
bądź rodzaju, któreby do N, Cesarza, N. Cesarzowey, lub do 
Ministerium Cesarskiego, inną drogą, jak za pośrednictwem 
właściwego poselstwa' nadesłane b y ł y ,  niezawodnie zostaną



ber- odpowiedzi, a k toby  się w aż y ł  podobne nadesłania c z y ­
nie, sam sobie przypisze nieprzyjemności, które z tąd dla nie­
go wynikną. Poselstwa Cesarskie zechcą ninieysze rozporzą­
dzenie dla powszechney wiadomości ogłosić, jako służące za 
dodatek do Okólnika z dnia 29 Lutego iS24 do ogłoszenia 
którego jiii. wez.wanemi zostały»

2 )  Szczególniey Im się poleca, aby naywiększey używa­
ły  przezorności w przyjmowaniu próśb od Autorów lub Arty­
stów Z a g ra niczn ych , którzy będą w  chęci poświęcenia owo­
ców swych prac Nayj iśnieyszym Cesarstwu- -—  Cesarz lubi 
udzielać opieki swojey Sztukom i Naukom, 1 ci z Jego p o d ­
danych,, którzy się takowym z pomyślnym skutkiem poświę­
cają, a nawet c i ,  którzy dopiero na przyszłość wskazują po­
myślny dar natury do wydoskonalenia się, znaydą zawsze W  
Osobie Jego sprawiedliwego ceniciela prawdziwey zasługi. W y -  
nadgrad/.a pierwszych,  a drugich zachęca z  równą hoynośoią., 

Lecz 3. C. Mość meznayduje żadnego powodu do rozcią- 
gnienia tych wspaniałych rozporządzeń bez różnicy na Auto­
rów i Artystów innych krajów3 owszem co do tych ostatnich, 
Nayjaśnieyszy Pan przyjął za zasadę nieudzielac łaskawego 
przyjęcia , jak ty lk o  owocom celującego talentu, lub Autorom, 
którzy  już są zaszczyceni sławą sprawiedliwie nabytą,  nako- 
niec Dziełom, które będąc owocem gruntów ney i głębokiey 
p r a c y ,  istotnie posuwają wydoskonalenie Nauk i Sztuk,  a 
pod tym względem mogą bydż uważanemi za Dzieła pow szech­
nego i trwałego użytku.-—  Poselstwa Cesarskie przeto wezwa- 
nenrii zostają, aby się do tey zasady stosowały , ile razy znay- 
dowac się będą w położeniu ocenienia dzieł lub próśb, które 
fca Ich pośrednictwem do Nayjaśnieyszych Cesarstwa będą mia-
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l y  bydż przesłane. Nadewszystko dołożą starania, abv liczba 
ta k o w y c h ,  ile możności, zmnieyszoną była ,  i przyknowanie ka- 
żdey pi'opozycyi stanowczo odmówią, którą wspierać niebę- 
cfzie albo zasługa celująca, albo użyteczność powszechnie przy» 
znana.

5)  W s z y s tk o ,  co w y ż e y  powiedziano o przesłaniu Dzieł 
Naukowych i innych, odnosi się równie i do takich, które 
przeznaczone będą dla N. Cesarzowey, jako równie dla Tell 
Cesarzowicowskich Mości Wielkich X ią ią t  i Wielkich Xie- 
żniczek, względem których Poselstwa Cesarskie zastosują sie 
koniecznie do tych samych prawideł ,  i tym samym sposobem 
postępować sobie będą. .

Przy im J W .  Pan zapewnienie &c. ('podp:) Ne^selrode'.
Za Zgodność odpisu (pndp:) R icard  Sekr: Legaeyi.

Za  zgodność tłómaczenia z odpisem Francuzkim (podp:) Raub ach* 
Zgodno z Aktami M ieroszewski Sekr: Jen: Sen: 

JSro i 846. O B W I E S Z C Z E N I E .
W y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i S k a r b u  & c .

G d y  aktu L icytacy i  dzierżawy 3chletniey dochodu z Prze­
wozu na Wiśle  pod Zamkiem Krakowskim sytuowanego pod 
dniem 21 b. m. o d b y te y ,  Senat nieakceptował i rozporządze­
niem swoim z dnia 24 b. m. do L. i8 4 8  powtórną L icytacyą  
przeznaczył* przeto W y d z ia ł  podaje do publiczney wiadomo­
śc i ,  że rzeczoney pow yżey  dzierżawy Licytacya odbęd/ie się 
w  Biórze W y d zia łu  dnia i 4 Maja r. b. w godzinach przedpo­
łudniowych. Licytacya ta zacznie się od k w o ty  Złp. i 2o3 
gr. 12. Przed zacz.ęciem którey chęć licytowania mający, ka­
ż d y  ma złożyć pro vadio io  część rzeczoney summy? t > jest: 
Z łp .  120 gr. u .  O dalszych warónkach w W ydzia le  Docho­
dów Publicznych każdego czasu dowiedzieć się można.

W  Krakowie dnia 27 Kwietnia 1827. X. B ystrzon om ki.
G adom skiS. W .

\
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I ^ o  Iw ark Marszowrec erb pachtem n a b y ty ,  i takim samym 
tytułem i prawem jest z wolney ręki cło odstąpienia} ta real* 
Dość exystuie przy W s i  Zielonkach 3 c  wierci mili cd  miasta 
K rakowa,  z  prawem prop nowania, z bustery ą we W s i  Zie* 

lonkach, z  karczmą w e W s i  Trojano wicach, z karczmą nago* 

ścińcu Krasińca, z  dwoma sadzawkami zarybionemu Kteby 
Sobie ży c z y ł  nabyć,  i'aczy się »glosie do podpisanego przy U* 

t icy  Swieckiey Nro 335^6 zamieszkałego.

W  Krakowie d. 28 Kwietnia 1827 r.

Paweł Bielecki.

łSa Kaźmierzu pod Nrem 98 znaydure się do sprzedania 

Kocz roboty W iedeńskiey  z  pokryciem przodkow ym , na że­

laznych osiach i z taosiężnemi buchsami, z  walizą i dwiema 

skórzanemi fartuchami. O cenie iego dowiedzieć się można ii 

właściciela powyższego domu.




